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Niemcy przygolównii) zbrojne, akcyę na ilijsku. 
Cala Rosya w ogniu kontrrewolucji

Po pierwszym dniu strejku.
Lwów, 1. m a m

Na ■dzień wiczora:szy i dzisiejszy, tj. ponle- 
dzialsk i wtorek, pri6Hainow an© strailk gene-rakry, 
iaiko w jw 2  manifest acy i ogółu robotniczego. z pi*, 
parciem żądań Łtiajejąrzy. Strajk ten mamife^cyjh 
ny uchwaliły Związki Zawodowe a także ośv ?d- 
czyła się za ni<m (Polska; Partya Socyaliatyczmai. 
Jak dowodzi przebieg dnia wczorajszego, ten 
pierwszy dadeń maiuffestacyi zawiódL Ogół ludno­
ści w triastach ni© dal go soione narzucić, co więr 
caj nie jtesżedl za nicm ogół Indhioścd robotniczej, 
oddając się przeważnie pracy.

JaJr wiadomo, dzieje rucnów strajkowych wy 
kazują zawsze jedną niezmienną prawidłowość, 
strajk nawet udały, nawet powszechny, ni© może 
się powieść, o Ma nie towarzyszy mu sympatya 
szerszych kół ludności, polegająca ma współczuciu 
ł£up"ut, co się uważa za krzywdę lub niesjrawiedSll- 
wości, chociażby stało się nawet na odmiennem 
spoleczmem stanowisku.

Dlaczego w tym wypadku strajk nie moż© li­
czyć na współczucie? Oto w  p;er\\ szyrn rzędzie 
dlatesęc, że s trą k  nie jest bronią, by wymuszać na 
państwie ustępstwa gospodarcze w obliczu gi oźne 
go niebezpieczeństwa, w obliczu gromadzących 
się różnych niebezpieczeństw. W dodatku pocho­
dzenie samo strajku jetn. (podejrzane. Entiuzyazm 
metriecki i enituzyaztm rosyjski oib&, wi-any z tego 
powodu daje dlużo do myślenia. Powie ktoś' — to 
insyrwiacya, to nieprawda. Przecież, gdyby rze- i 
j’zywtści© ruch ettrąjkpwy płynął ze żrćd-cł zagra­
nicznych, wówczas nie mogłyby za nim oświad­
czać się, chociażby tylko pHatonicznie, nasze zw ó­
zki zawodowe i uiasza sorval:-tyczna partya, 'Sto­
jąca nk, grumc!e państ wov-vm.

A jednak. Nie dziej© się to rzeczywlctce w  
formie .be/pośrednieij. poparcie moratuo-poh t y c z n e  
jakiego strajkujemy doznają, cdi partyi socyałisty- 
czrnej, płynie stąd', że naisi państwowi' sceyaliści 
boją 'się, by lala idąca ©di dołu, nie /miotła ich z 
powierzchni' politycznej. Dzieje s :ę kubek w ku­
bek to sam"-, co wiś/ród Meryikałno-szowinistyca- 
nych partyi, wśród których każide hasto jećno-

tDalszy ciąg na stronie drugiej.)

Niemcy przygotowują zaburzania na czas plebiscytu.
^Przemycanie broni nie ustaje.

W arszawa, 1. marca. 
(Telef.) (m) P.cemycanie broiłi na G, Śląsku 

z Niemiec trwa  w dalszym ciągu. Staj© sio coraz

bardziej jasneui^ że Niemej' przygotowują zaou. 
r z e n a  w  cza sie  p lsb ircym .

Nicyonaliści niem. groią wojną w razls pomyślnego
dla Polski plebiscytu.

Benlaii, "i. mairca. 
(Ted©?.) (O) Die . J -re ib e S r pisze, że sk ła­

dy broni n& Iktoie natrafiają w ładze. w  osta t­
nich 'czasach ara (Górnym Śląsku :są dowodem

przystaw ania nn^yimaBstów do wytourchtt 
wiojmy na -wypadek,. gdyby < iomy Śląsk przy^ 
padł (PoUsce.

ROZDAWANIE a n t y p o l s k ic h  o d e z w .
W arszawa, Ł miamca.

(7 etef.) <m) Wedle otrzymanych tu z Bytomia 
wiadutności, dinó 26. kutego br. w  pobliżu k mi­
sa ry a tu w  Bytomiu agitatorzy niemaeocy rozidlawa 
li odezwę tr-ości antypolski©}. Kilku Polaków do­
stawszy tę c<Sezv'ię do ręki podarli ją. U"zędnicy 
(komisaryałtu niemiedkiie®o rzucili się na nich i ztre­
widowali ich. ^rzod komisaryątem zebrał się licz­
ny tłum manifestując rrzecw ko  Niemcom.. Poll- 
•:ya plebiscytowa dppiero po dlłuższym czasie zdo­
łała przywrócić spokój. Aresztowano (jednego Po­
laka i kasku N-eniiców. .

AGITACYA KOMUNISTÓW NIEAI NA SŁASWj .
Kraków, 1. marca 

(Telef.) (G) W  so!botę przyjechało do^Górndgo 
Śląska od Krakowa kilku komumstów, którzy ndn 
łali wejść na poufne zebranie robotników \ przed­
stawiając s ę jako delegac. :mieniem proletaxyatn 
górnaśląskiego wzywrai do strajku. Przywieźli owi 
wiele odezw zredagowanych po niemiecka i po 
polsku. Odezwy te kończą s© okrzykiem- „Niech 
żyje sowiecka Polska! Niech żjdą sowieckie 
Nierrcy“.

Ca Ja Rosya w ogniu kontrrewolucyi.
1. marca.

(EE.) Otrzymano tu wiadicmość, że w  południo 
wo-wschodnich p-owincyaoh Posyj wybuchło pc- 
wstainie antyb ‘łszewidkie, ttórne pirzybtera coraz 
większe rozmiary. Rząd souiedhi wysiał zmaczna 
liczibę wioJsk na- stłumienćie rego radiu.

Warszawa, 1. marca.
(BE.) Jak donoozą z Ileteingforsu, ipowstan;e 

antyfooliszewickie ogarnęło całą Rosyę. Hasłem de 
jego wybuchu było nieprzyjecie orze- Lenhia de. 
legacyi robotniczej, która domagała s 'ę polepsze­
nia bytu.

RUCH POCrAGÓW W D1RRKCYI KRAKÓW. SPŁONIECIE WAGONU NA DWORCU WARSZ. 
' NORMALNY,

Kraków, 1. m arca.
(Telćf.) (G) Ruch poc ąeów w dniu wczoraj­

szym w obręoie dyrekcyi krakowskiej byj nor­
malny.

Warsęawa, 1. tnaroa.
(Tefef.) łan) iNa diWorou umr^zapyisikim epałł 

się wagon, osobowy- dyrek-yi lwowskiej Nr. 303? 
w  k^ór^m zaaklowały się rzeczy misyi amarykań 
'Skiei Pożar spowodowany został wutziechem bw> 
zyny.
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jonflarfoowany. łSc się dUcje. gdy batutę biorą w
ręce żywioły, które chcą zbyt szybko przer bić 
się na panów, ja<oąc na grzbietach rzekomych to­
warzyszy. Powtarzam y: Maszynista kolejowy, 
czy inny, znośnie sytuowany i jeszcze p dobrnę 
czynniki w ®t. sunłku dio prawdziwego robotn ika 
nadużywa tytułu „robotnik" i „towarzysz" taki sa ­
mo, jak go nadużywali panowie nasi XVI—XVIII 
wieku, gdy do tłumu wodzonej za nos ubogiej 
szlachty wcłaiii panow ie bracia" na to, ®y sobie 
tworzyć z nich gwardye pretoryańskie i bić niemi 
jak taranem w  państwo ł społeczeństwo.

Przywileje społeczne przyjdą saone przez się, 
dlrogą raz silme popchniętej ewohfcyi skoczne j.

Na to by Je t sięgnąć w  naszych czasach, nie poj
trzeba dezorgamzacyi społecznej.

Oto dlaczego nietyfco z przyczyn zewnęTz- 
nych, p  litycznych, ale także i społecznych, opinia 
publiczna nie modę pochwalać strajków wymusza- 

I jących w nagłej dr dtze przywnUefe społeczj,e (ko- 
'sztem nędzy całości. Ruchu takiego nie może a- 
jpnobować ideowiec socyalistyczny, jesi to bo­
wiem przez niego samego dawno potępiona droga 
egoizmu Masowego, tafa dobrze starej daty teodai- 
nego, jak kapitalistycznego.

j. a

O przyłączenie czterech powiatów podolskich do Polski.
P ow rót delegacyi tych pow iatów  z Warszawy.

wLonne wysuwane gorąco i z sflą liczy z gćuTT na 
zwycięstwo, z powodu oierności i słabości głów 
rozsądniejszych, które zresztą wiedzą z góry, że 
głos rozsądku talki samo z góry skazany Jest na 
mniejszość i na przegraną.

Wprawienie mas robotniczych w  ruch straj­
kowy nie jest oczywiście ttrudnem zadławetn, na­
w et poza piecami zaiządów partyi politycznych i 
związków zawodowych. Podłoże podatne bowiem 
istnieje — jest niem n ewątpbwie ragdza. Czy je­
dnak rzeczywiści© idzie o poparcie tej nędzy, 
szerszych mas? Nawet gdyby tak było, to i wów­
czas strajk k lejowy, i właśnie kolejowy rtiusia- 
łoby społeczeństwo odrzwc ć 7j& względu na' trud­
ności państwa i ze względu na przednówek za­
grażający miastom głodem. W ogóle zresztą strajk 
kolejowy, ma coś w s bie, co wywołuje reai'tcyę, 
'Odruch i chęć protestu. To tai'.,'!, jak gdyby strajko­
wała poczta i telegra!, — tub szpital, czy apteka 
Nowożytny organizm iaż nietylko państwowy, ale 
i społeczny jest tak skomplikowany i tak ozaiłez- 
miony od ciągłego 'krążenia, te  odczuwa boleśnie 

jktaitdą k a ta s tr  fę kolejową, która na jednej linii 
wywołuje parugodlźinną przerwę Cóż dopiero, 
igdy cala olbrzymia kdejuw a umszypecya staje: 
zamiera wówczas metylku życie państwowo, ale 
również społeczm-gospcdarcze. Kofej zatem wo- 
góle nie powinna strajkować, nie woino jej straj­
kować, nawet w czasach normalnych.

Ten nioudały much stiajkotwy posiadła jednak 
charakterystyczne obrazki, % których jeden zwła­
szcza zasługuje na podnieś jenie, ujawniając ękcno^ 
raiczną niedorzeczność ruchu, brak celowości. Za­
równo w W arszaw ę, fialki w innych mi eycowo- 
śctach na' czoło ruchu wybitfatią się maszyniści. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, ponieważ są to ludzie Łn- 
tehgentnj i z natury zawodu odważni i zdetermi­
nowani ] naogół bardzo sym patyczni Jednak pod) 
względem społeczno-gospodarczym nie utają ■ ni 
(kwaftifikacyl do reprezentowania nedoli robotni­
ków, nawet kolejowych. Są to bowiem ludzie w y- 
laoko plakat, s to ic y  z tytułu zarobku o wicie łe- 
piiej od urzędników; są to przy bem ludzie należą­
cy przew ażne ido sfery małego kuł) większego 
mieszczaństwa, ponieważ wśród nich właśnie naj­
łatwiej spotkać właścicieli miejskich i tpodnrefi- 
sftdch realności. O nędzy wśród tej w arstw y zwła­
szcza, jeśli się weźanie pod uwagę deputaty, mowy 
być irie może.

Z jakiegoż zatem tytuta w ylew a się ta  wan- 
sżwa na czoło ruchu strajkowego? Zapewne i im 
idzie o wyższe dochody, are sedno rzeczy tkwi w 
ozem Innem. Poyierają ruch strajkowy, ba nawet 
mm kierują, lak przed wiekami gdy zamożni sztech 
cice komenderowali szlachecką hol tą  i podnosili 
fcrzyki na ikiróia czy na senatorów pchając się do 
ich kola i środowiska, zdobywając dba siebie przy­
wileje społeczna Hobtia szlachecka hołotą zosta­
ła i <lo dzisiaj pęriizi żywot czasem gorszy cd chłop 
siki ego po rozmaitych pafftykular&ach mazowie­
ckich i innych, a ich przewódcy z cnych czasów 
przeszli na Jaśnie wielmożnych 1 do jaśnie wiel­
możnych.

N?e mamy nic oczywiście przeciw temu, by 
dttiSiejszią zbutw iałą'i zdegenerowaną jasną w id- 
możność warstw  spróchniałych wymienić na no­
wożytną, opartą na silę, którą reprezentują inteli­
gentni Vobcitnicy, Intdigetni włościanie.

Doświadiczenie przeszłości poucza jednak, że 
droga strajków zwracających się przeciw" pań-, 
stwu na to tyf.io, by tytn nowym kandydatom na 
panów otworzyć di.-:gę szeroką, jest trochę nie­
bezpieczna, i właśnie dHaitego musimy ją odrzu­
cić, Niebezpieczna jesł dla państwa, i niebezpiecz­
na takie dla tej nowożytnej „hołoty“ („s t ven a 
verbo") robotniczej, która dzisiaj suybc.ey znacz­
nie, niż dawnai łota“ szlachecka, spostrzeże się, 
żc jd  przypadają ochłapy sipołeczne, gdiy prawdzi­
wa korzyści zbierają tyliko przewód cy.

Zdrowy normalny ruch społeczny nie może 
dopuścić dio itego, by jeg; kosztem tworzyły się 
nowe przywileje społeczne. Ni© można wyzyski­
wać dodatnich stron ruchu socyalistycznego na 
to tylko, by premiować elementy, które nietylko 
nędzy nie znają, ale mają warunki bytu znośniej­
sze od widu innych warstw  społecznych.

Człowiek i warstwa prowadzący walkę o rni- 
OJtoum egzys*encyi przeważnie jest w żądaniach

Lwów, 1. marca.
Wczoraj wróć ła do Lwowa deltgacya przed­

staw cieli wszelkich w arstw  i stanów ludności 
jzterech powiatów podolskich: Kam.enieck ego, 
^łosk rowskieso, Uszyckiego i Latyczewskiego, 

-óra to detomeya przez crły tydzień baw ła w 
Warszawie celem udzielenia informacyi i omówie- 
tia  z naczelnemi w ładzam , a także w kolach po- 
. tycznych ‘sprawy przyłączeń a tych powiatów 
io Polski.

Sprawa ta ma swoją bardzo interesującą hi- 
toryę. Jeszcze w końcu roku 1919, kiedy wodska 

generała Denikma a  także resztki armii ukraiń- 
sk ej por osty wtolką Meskę w  walce z bolszewi­
kami a pow iat tym groziło wielkie ntobezpieczeń- 

two ze strony bolszewików, w tedy zajęły je woj- 
ska polskie bez żadnej walki w drodze pokojowej. 
W ien sposod między polskiem' a sowieok eml woj 
skam faktycznie ustaiomo i-ako granicę linię Dera- 
70ja—R?r itd ^zodtiie z Unią ustaloną przez trak­
tat paryski. Taki stan trw ał przez całą zimę 1919 
do 1920 roku. Stopniowo w tych powiatach zorga­
nizowano polsk e władze cywilne w Kamieńcu. 
Kreowano Województwo Okręgu Podolsk ego, po 
powiatach — starostwa, po wsiach — sołtysów ' 
wójtów, zaczepy funkeyonować sąay, .poczta, tele­
graf i inne urzedv polskto (wszystkie te urzędy 
pod naczelnem kierownictwem zarządu cyw.lnego 
na 'kresach. Koleje żelazne przyłączono do dyrek- 
cyi Iwowsk ej ,a cały ten kraj i jego życie ekono­
miczne i społeczne zmartwychwstało. Należy do­
dać ,że ł sami bolszewicy wtenczas w znanej 
nocie sowieckiego komisarza spraw zazran cznych 
C ziczerm  wystosowanej zeszłej wiosny do rzą­
du polskego — zgodzifi' się na przyznanie tych 
obszarów Polsce (granica Deraznja—Bar, Pilawa 
itd,). Kiedy został zawarty znany układ między 
Polską a Ukrainą w sprawie udz elenia pomocy tej 
osta tn i] dla oswobodzenia z pod jarzma okupan­
tów bolszew'ckich — stopniowo zaczęto wszędzie 
zaprowadzać władzę ukraińską, za wyjątkiem 
tych powiatów, w  których pozostała władz-, wy­
łącznie polska uznana przez ludność tubylczą. Pod 
czas Inwazyi bolszewików pow:aty te Zostały o- 
puszczone przez wojska polskie, a w listopadzie 
znowu przez n:e zajęte ku wielkie] radości miej­
scowej ludności, bez różnicy wyznania i narodo­
wości. Jednak, po dwu tygodniach, kiedy rysk' 
rozejm p<reltminarny został ratyfkow any : jako 
granicę ustalono rzekę Zbrucz, opuściły polskie 
wojska teren tych pow'atów, w których pozostały 
wojska ukraińskie i rosyjske z tzw. arm'i genera­
ła Peremykina. Lecz nie długo dane było korzy­
stać temu krajowi ze spokoju — mespełna tydzień 
(z 10 na 16 1'sto.pada). Wspomn ane wojska urzą­
dź ły szereg pogromów (w Płoskirowie, Dera7n'e, 
Czarnym Ostrów e i t. d.I, a resztki ich wkrótce 
zostały zniszczone przez bolszewików — i z tą 
oliw !ą nieszczęsna kraina znowu przeszła w  ręce 
czerwonych bandytów

O tem, co się tam dz eje, o okropnych gwałtach 
i nadużyciach nad ludnością — zbyteczna mówtó, 
iako o rzeczy ogóln e znanej. Świadczą o tej n'e- 
dol: tys ąca uciekinierów, którzy rzucali rodziny 
i cały majątek, ażeby tylko nie pozostać pod 
„wJadzą" zwolei.ntków Trockiego. Trzeba dodać, 
że powiaty te w ciągu ostatnich trzech lat — od 
początku ruchu Petlury w Jesieni 1918 roku —

iprzeszły 19 ziman władzy, 19 rządów a  praw ;e 
przy każdej z tych zm an nie obeszło się bez nie­
szczęść, pogromów i zniszczenia gospodarczego. 
Od owego czasu Ludność tych pow.atów, w znacz­
nej w ększości całą nadz eję ratunku pokładaj w  
przyłączeniu do swej macierzy-Polskl.

Nadzieje te zdawały s:ę .przybierać kształty 
realne, kiedy zaczęły krążyć z różnych źródeł 
pogłoski o zgodz e pochodzące od samych bolsze­
wików, na zrealaowanie pod pewnymi warunka­
mi, żądań ludności tych powiatów. O takiej ewen­
tualności donoszono z Ryg . Dwa miesiące temu 
osobna delegacya z reprezentantów tych powia­
tów odwedziła W arszawę i przedłożyła oapcwie- 
dn materyał w tej sprawie. Teraz, kiedy w trak­
tatach pokojowych nastąpił moment decydujący 
i zwrót ku lepszemu, należało w znnw ć całą spra­
wę i jak wspomniano w początku mniejszego arty 
kułn, mowa liczna delegacya wyjechać do War­
szawy, gdz'e równocześnie bawiła druga defega- 
cya, która w tym samym cek  zorganizowana zo­
stała w Kraków e. Lwowską delegacya mięła me­
ntor y a? dokładnie opracowany, który ośw'et!a ca- 

1 łą sprawę z wszystkich punktów widzenk: h isto  
ryczneigo, gospodarczo-ekonomicznego, moralnego 
> t. ,d.

H istoryczni prawa Rzepltej Polsk'ej do tej 
ziem — niewątpliwe. O ekonomicznem znaczeni 
tych powiatów, też w ele n e trzeba mówć, dość 
zauważyć, że w nich znajdnje s'ę 27 cukrowni, 
■bogate zagłębie fosforów, niezmierną ilość zboża 
itd. Polska już strać Ia w ele rrrlionów na Ich od­
budowanie i odrodzenie. Sama ludność — włącz­
nie z włościańską — wszysfkem i S’łam'i dąży do 
tego przyłączeń a. Memoryał został podp sany 
przez olbrzymią ilość reprezentantów ludności.

Delegacyę przyjąr p, prezydent m nistrów Wi­
tos, zastępca ministra spraw wojskowych J hk 
M nistrow e za-pewtiiH delegacyę w swem współ­
czuciu ! ob ecalj uczynić wszystko, co możliwe dla 
zrealizowania żądań ludności. Delezacya odwiedzi 
la też p. marszałka Sejmu p. Trąmpczyńskiego i 
leadera P. P. S. posła Daszyńsktogo, któryy rów- 
n eż okazali wielkie zainteresowanie tą sprawą, 
aczkolw ek w obecnej chwili wszelka uw ag, sk e>- 
rowana jest na plebiscyt na CL Śląsku. Należy do­
dać, że i inne strónntotwa już dawno wypowiedz ą 
ły s:ę za przyłączeń em. Jakko!w &k pogłoski, te  
sami bolszewicy obecn e zgodzą się na oczyszcze- 
n e tych powiatów w zamian za zmniejszeń e lo- 
ści złota — zostały zdementowane, a sprawa cała 
n e straciła swej aktualności. Delegacya przedsta- 
w ła swój memoryał Naczelnikowi Państwa do o- 
sądzenia. Niektórzy z członków delegacyi pozo­
stali jeszcze w Warszawie, oczekując na Przyby- 
c e z Rygi m instra skarbu p. Steczkowskiego, k o­
rującego sprawami finanisowo-ekononreznemi, % 
któremi ściśle zw ązana sprawa pirzyłączen a p»- 
w atów  Podolskich. Trzeba dodać, że cały szereg 
oreanizacyi np. Rada miejska lwowska i 'n. w oso­
bnych rezolucyach zwracały s ę do rządu z prośbą 
podjęcia wszelkćh kroków dla zrealizowania żą­
dań tej n;eszczęsneł ludności przyłączeń a  do 
wielkiej Ojczyzny.

. - a
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M A C H N O .
słan aimii Mat-hny z. r. — PrZymie.ze iz bol­
szewikami. — Katastrofa krymska. — Mach- 
«o — s®modzk\inym. — Stosnnok do rządu Pe- 

tlury.
Korespctrrdarjcya w łasna „G azety  W ieczornej".

W arszaw a, w  hitym.
W lede r. x. rtiOTa Madrny okładała się z 

■23.000 płediOly, 2000—3000 kawiaieryi, diOnrze 
uztaroyonej, z wienagaiwiej artyleryi i z techińcz 
pych oddziałów neżle wyposaźonycn szcze- 
; óhiie w materyał wybuchowy, Na t. z. „ta- 

zanikadi" ■ it. j. inta^yh wózkach, izapnaężo- 
uyich w „rcrójkę" umiesaczome są kuSowioly w 
’an sfiosób, iż piodtozas jazdy można z  nich 
. trzelać. Taliach taczapek było u Machny do 
900. W fecie zawarł Machno pnzymietrze z boł 

1 szewdlcamu'., którzy okl nśago chcąc się radykał- 
i.je uwolnić, w ysłali go Kv październiku r. z. 
na Perekop przecnv Wrangtowi. Przezorny 
Machano pozostawił jednak cześć swej armii 
\v rejonie Sinieln kowio (gub. jefeaterynosław- 
skfej), z  drugą zaś udał się na Peretkiop, gdzie 
- jak na Ukra; nie ogólnie Wiadomem — przy- 

'czytnił s&ę znacznie dó pobicia Wrangia Przej- 
i zawszy plany bolszewiików, zmierzające do 
„aimtoęcia go w Krymie i zniszczenia, z prze 
ważiią częścią ogólnej zdobyczy na Wrauigki 
szybko wycofał sję na północ, gdzie złączył 
,ię z swą’ grupą, już atakuj^icą planowo tyły 
bolszewickiego frontu południowego. Machno 
zerwał z botezetwikajme obecnie zupełnie i ope­
ruje przeciw nim na własną rękę. Popularność 
jego wzrosła talk idalece, Uż większość armii 
konnej Bud lennego oraz niektóre Oddziały 
piechoty, przeciw niemu wysłanej, przeszło 
w gruda u r. z. do niego w łącznej liczbie o- 
ktuło 18.000 ludzi z 18 armatami i 40 kulomio­
tami. Żywnościowy stan arm.i Machny wyno­
si obecnie 'dlo 60.000 ludzi, z czego do 80% 
erzypada na Ukraińców'. Jej grupy walczą o- 
becne przeciw botszewukom w reflcaiia Mifeo- 
■ ajewa, Hufajpola, Humania i Cwiflkowa, któ­
re tttAuo zmaicpinego aa sebie oidldalenia pozo­
stają z sobą w związku. W r. z. Machino zaj- 
. iował dwa irazy Katerynosław a raz Pałtawę 
w walce pnziea'w bolszewikom. W stosunku 
;io żydów zmienił dotychcnasową taktykę po­
gromów, Oryerttując s:ę w nastrojach ludno­
ści danej ickloiHcy i chwili, umie je zręcznie 
dla sreWe wnfUorzyistać. Mimo swych zasadui/t- 
ćzydh poglądów anarctristyczuwith wzywa o- 
b eonie na wiecach włoścrańskiich lu d o ^  do 
wałki z MHzewżkanr t reitoiwaofa Ukrainy, 
urzycircm licząc się zsjpęwins. z  dzisiejszą opi- 
oią ludności, podaje s£ę za zwvlenmka rządów 
Petlury. W każdym razie liczna i ruchliwa 
:;,pmia Machrw jest dWsaj w ogóle nałpoważ- 
niejszą organizacyą bajową na Ukrainie.

Obserwator.

Z 3 spraw ruskfch.
Lw ów , 1. taarca.

WYJAZD NIKOWSKIEGO DO WIEDNIA.
„Ukr. W iStnyk" p 'sze : Z Tarnow a dowo­

dzą nam, że  maaaelnik W szediukraińskiej Na- 
cyonalnej R ady sen. Szekicbin, w ezw ał do 
W iednia m inistra sp raw  zagranicznydh U. N. 
P. Andrzeja Nlkotwslkiego. Podróż ta stoi w  
związku z naradam i jakie mają się odbyć w e 
W iedniu międizy W szech, ukr. noc. Radą, a 
angielską tn isyą w ysłaną do Rady. Dnia 23. 
:ib. tn. Nikowski spielsznie w yjechał do W ied­
nia. Po .nim drugiego dnia wyjechał i minister 
spraw  w ew nętrznych  Satfkcwsłriij. Nie od rze­
czy będzie dodać, — pisze „Ukr. W ist.“ że 
świat polityczny zupełnie nie liczy się z tar­
nowską Radą Republiki. uw ażając ją za pry­
w atny doradczy organ atm . Petlury .

_ „GAZETA WICCZOKNa^  —

ZAKWESTYONOWANIE MANDATU
A. LIWICKIEGO.

„Ulkr. Wiist.01 p sze: Jak  wiadomo, osław io­
ny, chy try  „M ałorusin" A. L w ickij w szeał do 
Radły Republiki jajko przedstaw iciel koopera­
tyw . P rzeciw ko w yborow i L iw ckiego zapro- 
testowano!, w skutek czego m andatow a kom.i- 
sya zaikwestyontawała jego m andat. Ażeby je ' 
dnakże nie kem prom itew ać go, aż do nowego 
w yboru pazastawiowo mu tym czasow y man 
d a t

CHŁOP1-DEMOKRAC1, ZASTAWIAJĄ 
ZIEMIĘ.

W ukraińskich polftyozsrych kołach roze­
sz ła  się, do tej pary  jeszcze niesprawdzona 
w iadom ość, że diłopi-dCimokraci Olicą zasta­
wiać swoją zktnię u a n ,e rjk a ń sk k h  finansi­
stów , ażeby  w  ten sposób zdobyć w iększe 
fundusze, na arttylboiiszewiaką afccyę na U kra­
inie.

METROPOLITA SZEPTYCKI W RZYMIE.
„Ukr. W rslnyk11 pisiae: M etropolita Szep­

tycki ukończył swój pobyt w  Rzym ie i przesz 
Szw ajcaryę w yjechał w dalszą drogę. W  cza 
Sie sw ego pobytu  w  Rzytmue b y ł m etropolita 
trz y  ra z y  na posłuchaniu u papieża. Na kon- 
ferencyach ow ych w yczerpująco przedstaw ił 
najw yższy dostojnik greaknkat. cerkwie w  Ga 
'Iścyi, stanowilsko ludności i cerkw i pod adtni- 
nrstracyą połdcą. Papież Benedykt ofiarow ał 
na  poratow anie ukraińskiej ludności 100 tysię­
cy lirów, a  ojprócz tego rnjJton Srów na z«lo- 
żen e  g redko-kat sem inaryum  duchownego w 
Rzytmie dla w ychow ania kandydatów  na księ­
ż y  dla wschodniej Gałicyi ,— gdyż jak wiakio- 
imo — ukraińskich k leryków  nie przyjm uje s.ą 
na lwowski u n iw ersy te t a  budynek duchow­
nego sem aiaryum  został zarekw irow any. Na ■ 
leży jeszcze dudać pisze dalej „Ukr. W fetnyk1' 
że herpośrednio przed przybyciem  m etropoli­
ty  do Rzylmu, b y t  tan i .dwaj biskupi, a m iano­
w icie ks. Sapieha i fes. Teodorowifcz, łctóczy 
starali s 'ę  odpowiednio odm alow ać .poktj'Xznio 
narodow y ruch ukraiński;, naszego stanu du­
chownego i saimego m etropolitę.

ROZWIĄZANIE UKRAIŃSKIEGO GIMNA- 
ZYUM W HORODENCE.

„R. Kr.“ piszą: W edle ostatnich dortiesieó, 
właldze połskie rozw iązały  p ryw atne  gśmna- 
zyulm ukrańńslkfie w  Horodence. P rzyczyną 
roziwdąizania m a być w ro g e  stanow isko mło­
dzieży ukraińskiej dlo ludności polskiej

ODEBRANIE DEBETU UKR. „WOLI*1.
Ukraińskiem u tygodnikowi „Wo4a“ ode­

brano debit na Polskę. P rzyczyną  m a być 
w rogie w ystępow anie  przeciw ko narodow i 
polskiemu. „Rkirtyj K raj" naturalnie, dodaje dd 
s  db e, iż nie zauw ażył zupełnie wrogiego od­
noszeniu sSę „WoB*4 do Polaków'.

Wieści z Ukrainy.
Lwów, 1. marcai

REFORMY W  KAMIEŃCU PODOLSKIM.
Gubernialny rewolucyjny komitet Podola przy­

stąp t do przeprowadzenia Kamienieckiego Ukra­
iński'ego un wersytetu z Kamieńca do Winnicy, 
Archiwum, bibliotekę oraz inne rzeczy rozmiesz­
czono na 400 zarekwirowanych podwodach chłop 
skich. Przewóz potrwa dwa tygodnie. Oprócz tego 
kolej między Kam eńcem a Winnicą nie funkeyo- 
nuje. Wielę cennych naukowych dzieł rozkra- 
dzono.

ARESZTOWANIA W  KAMIEŃCU.
Bolszewicka władza (Pod. gub. Czeka) zaare­

sztowała w  Kamieńcu dyrektora departamentu 
ministerstwa finansów i członków f'musowej ko­
ni śyi rzędu' U. N. R. Hajdowskiego-Potanowicza.
Hajdowsk-Potanowicz jest fachowcem w śpie­
wach finansowo-ekonomicznych, n'e zajmuje się

zupełnie polityką. Zaaresztowano go tylko za to, 
iż był Ukraińcem — dodaje „R.dnyj Kraj“,

MOBILIZACYA LEKARZY.
K jowskie ,,W eści“ donoszą, że do Turicestam. 

ma być odprawiona szósta party a zmobhĄywa- 
ny'ch lekarzy. Bolszewicy zmobilizowali 60% ki- 
jowsjdcli tekarzy ii odprawili ich Turkestatnu.

WOJNA NA UKRAIME. ,
Ostatni bolszewicki komunikat z wewnętrzne­

go frontu donosi, że bolszewicy wznęli do n ewof 
4800 kozaków Machny.

Kozacy ci, rzekomo pod przymusem zostali 
zmobilizoward i pod strasznym- terrorem szli dc 
walki.

DYWIZYA ZEŁENOIIO.
Na Kwwszczyżńie — wedle doniesień Komi­

tetu wyzwoleń a Ukrainy — operuje .powstańcza 
republikańska dywizya im atarnana Zełenoho.

Druga część regulaminu 
piebiscyfowego

W arszawa, 28. lutego.
(PAT.) Druga część regulaminu pŁeo -scytowo 

go opiewa: Głosowanie odbędzie, się w niedzielę 
20 marca br. na całym obszarze pleb scytowym 
jednocześnie dla wszystkich uprawnionych ti. ka - 
tegoryi A., B., C., D. Wyborcy kateg. A. i C. otrzy 
mają od komit. paryietycznego odpow cdnie prze­
pustki, które służyć będą jako pasport do jazdy, 
na G Śląsk. Przepustka tale a nie potrzebuje być 
wizowana przez konsulat franqusk:. Wyborcy kat, 
D. otrzymają tak samo przepustki, które będą za­
razem legitymacyą wyborczą. Wyborcy KategOR
B. tj. etnigranć' otrzymają podobne przepustki od 
swego komit. parytetycz., skoro d i zapisanie na 
listę głosowań a zostanie ostatecznie postanowio­
ne. Osby chore mozę dla swych towarzyszy otrzy­
mać także przepustki. Głosowanie odbywać sfę 
będzie za pomocą kart wyborczych, które muszą 
być oddawane w  koperće. Komisya rządząca po­
stara się o odpowiednie urny, które będą zamyka­
ne na 2 kłódki od których klucze będz e posiadał 
Przewodniczący i jego zastępca. Jeśli przewodni­
czący jest Polakiem, zastępca -musi być Npmcein 
i odwrotnie. Głosowanie odbywać s'ę będzie od 
8-mej rano do godz. 8-maj wieczorem bez przer­
wy. Protokóf aktu wyborczego spisany będzie w 
dwu egzemplarzach. Naprzód głosują członkowie 
biura wyborczego, następn’e osoby u-Prawiiwno 
do głosowania bez osob stego zjawienia się w  biu­
rze wyborczem. Ukrawnione do głosowania osoby 
będą wpuszczane do biura po wykazanie się legf- 
tymacyą Inb pismem, które leigitymacyę zastępuje. 
Każda otrzymuje dwie kartki, jedną z nap sern zm 
Polska a drugą za Niemcami. Odpowednią kartką 
w  kopercie oddaje komisyi a drugą kartkę nisz­
czy. Po ukończeniu głosowań'a mai być z  sali osu­
nięte wszystko co nie jest potrzebnem do stw ier­
dzenia wyniku głosowania, a prócz członków ko­
misy? mogą pozostać w lokalu jeszcze cztery oso­
by powołane przez przewodniczącego Hura a czte 
ry przez wiceprzewodniczącego jako świadkowie 
stwierdzający wynik głosowania. Karty wyjęte a 
urny będą rozdzielone na cztery części: Polska, 
Niemcy, nieważne i zakwestyonowanc. Dwaj 
członkowie bura, jeden Polak dragi N etnięc zft- 
czą głosy przez w pisanie • ich do dwu !:st,- jednej 
za F*olską, drugiej za Niemcami Jeże!! członków’® 
b'ura n'e mogą się pogodzić co do ważności jakiejś 
karty, to przewodniczący stw  erdza Jej zakwestyo 
nowanie. Karty zakwestyonowane z uwagami 
członków biur;! będą dołączone do .protokołu ą po­
tem odesłane dla rozstrzygnięcia pow. b :ara mię­
dzysojuszniczemu. Po storerdzenia wysTm glo­
sowania biuro zakończy protokół wygotowany w 
dwu egzemplarzach, .podpisany przez wszystkich 
członków b'ara wyborczego. Po .podpisaniu protO- 
kota wygotuje się dw:e paczki jedną dla powiato­
wego biura rmędzysojuszniczego. drugą dla naczel 
arka gminy. Pierwsza zawiera egzempkins proto- 
kohi. dup1;kat 1'sty wyborczej i karty zakwestyo- 
newane. Dołmmenty te przeznaczane są dla nmoż-
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Lwienia powiat, biuru międzysojuszniczemu i ko­
misy t rcądzącej koi.trol nad głosowań em. Druga 
taczka zaw era drugi egzemplarz Krotokoru i głó 
wnej listy wyborczej wraz z kartkami n eważne- 
mi. Skoro w ynk zostań e zatwierdzony, przewo- 
dn czący ma go telegraficznie poaoć do wiadomo­
ści komisyi rządzącej i b  ura paw atowego. Komi­
tet narytetyczny i jego -przewodniczący obowią_ 
zani są na .podstaw e wytyku głosowań -w danym 
oddz ale wyborczym zestaw ć giosowrnie z całe­
go okręgu wyborczego, zawiadomić o tem komis, 
rządzącą i powiat, biura i paczh. zebrane od od- 
dzałów wyborczych doręczyć powiat, buru  i 
włączy gminnej. Powiatowe biuro po odebranu 
protokołu stwierdzi .przebieg wyborów, rozstrzy­
gnie spory ' zadecyduje p ważność zikwestyono- 
wanych kart wyborczych oraz stwierdź, ostatecz­
ny w ynk  głosowan:a w danym okręgu wybor­
czym. Powiat, biuro międzysojusznicze przyśle 
wreszc:e kom sy rządzącej swoje ogólne spiawo- 
zdanie do którego dołączy swoje wn oski dotyczą­
ce ważności aktu wyborczego w danym ukrgu czy 
też oddziale wyoorczym w okręgu swej działal­
ności . Komisy? rządząca na podstawie spraw ozda- 
n a pow at. b’ura koahcyjnego juko ostatnia Inśtan- 
cya stwierdza ostateczny wynik głosowana. W 
tycli okręgach wyborczych lub oddziałach w  któ­
rych głosowanie nie mogło się odbyć w porządku 
atż do końca, od-będz e się Aowe głodowanie w 
dnu ustalonym przez kom syę rządzącą.

Rozporządzeń e powyższe nosi aatę 23 lutego 
b. r. i podpisy sen. Leronda jako reprezentanta 
Francy!, M arniego rerrezertanra Włoch i. pułko­
wnika Pejslyala przedstawVela Anglik

Z sal! odczytow ej.

Strategiczne p!any Ni mi?c 
z pouzątkiam wojny światowej

L w ó w , 1. marca.
PUJkowmik de Renty, znany we Lwowie czło­

nek nusyi francuskiej i gorliwy opiekun iłwowsk^j 
kolonii franc a- cti, dla (której Uwarzył wta^ne o- 
gnsko: „Foyer francais“, postanowił pow ększyć 
zasoby .tej ongsanizacyi, oraz przyczynić się -do ul­
żenia nędzy luioogich Lwowa, .przez wygłoszenie 
dwóch pciczytów o p c ę tk a c h  akcyi bojowca w 
woinie św ^ow ej. Prelegent wybrał z ogromnego, 
a bardzo mało znanego u nas materyalu dwa mo­
menty: W pierwszym odczycie rzucić miał świa­
tło na plan strategiczny Niemce i przyczyny, kic­
nę umożiliwiły im zgtwafcenic Belgii^ -w drugm  mia 
zdniar przedstawić obnaż bitwy j wielkiego zwy­
cięstwa nad Marrłą.

Sympatyczna osoba prelegenta, oraz cd  od­
czytu zęsrorrJatdzity w niedzielę w wielkiej sali ra­
tuszowej 'bardzo liczną puMiczmść; co do tematu 
zaś, to prelegent w  ‘Słowo wstępnem dowcipnie 
zauważył, że jeżeli wybrał temat tak sr>ecy«inv, 
dak strategia, to uczynił to w  przypuszczeniu, że 
wszyscy posiadamy ipotmszę zmysł strategiczny, 
a twiadom ści fachowe zastępuje nam intuicya i 
siła fkiomlbiniacyjna.

Rrzecbodząc do wfaśctwel treści odczytu, 
wydaśmł prctegenits, że twóicami niemieckiego .pla­
nu strat i-gicznego ż ą d a n e g o  wkroczenia d:o Bel­
gii, byli dp/aj członk''wie sztabu: von Schlięłen i 
LwtendoT®. W ogłoszonych niedawno pamiętni- 
toach Ludiemlortfa pizypisuje on pian ten w  zupeł­
ności generałowi von Schliefęn, .prelegent jednak 
wyraża opinię, .że w taścw ym  inieyatorem płąnu 
był Ludendomfl, albowiem !uż w .roku 1912 wypra­
cował on projekt wojny z Francyą. w którym  wy- 
liaiza} przypuszczenie, że .celem unicestwieniu ofen- 
zywy francuskie!, trzeba ibędzie zgwałcić p-eMbral- 
no^ć Bollgi. Ludieiidorff fłómaczy konieczaKść tego 
planu przypuszczeniem, żą Belgia przyłączy się do 
Francy!, przypuszczenie zaś opiera ua rzekomym 
tafnym u‘ladzie .między Francyą & Belgią. iPułkow- 
a’k  de Renty jednak przeczy stanowczo istnieniu 
itardego układu; był to tylko prerekst potrzebo y 
Niemcom dla usronawieidiiwieida nielegalnej akcyi 
jaketeź dla obudzenia w  armii niemieckiej potrzeć 
mego „iu^ror tbutonieum44.

Ażeby ipjkmi niemiedki dopiął celu, do tego po- 
'itrzełwia była przedcwSystkieuf akfcyą szybka,

niespodziewane zaskoczenie BcSgil i ’ wy-ysfcarr^ 
iPŁ.cyfbryczmego mspcsdoienij. A.^lUi. Niemcy do 
aitcyi tej przygotowali się już dawno, tc tez rozpo­
częciem riuchow wojennych w yprzedzi; <c d*wa Ani' 
Francyę, o cztery dtni .ir-gtlię i o joden dzień Bel­
gię. Do tej pierwszej akcyi bojowe] (w/słałi Niem­
cy  cztery p ąte swych s ł i miały wyższość iiczeb. 
na całym fr; ,xie {ranicuśldm; sprowtadziłi też naj­
lepsze wojsko z Afryk*. Wszystko ow ym  się wedle 
przewidywań niemieckich. Belgia po zgwciceniu 
przez Niemcy odezwała się do mocarstw, które 
poręczyły^ jej neutralność, telegramem z 4 sierp­
nia, wzywającym do nozpocmęcia aikfcyi konoem 
.trycznej. Aikcya taaca jednak w  owej chwiui była 
niemożliwą. W  pierwszym rzędzie stało na prze­
szkodzie chwiejne stanowisko Angllii, tolóre też 
stiało, się fataJmem dla Austryi; Auslrya bowi«'jii 
do oótatniej chwili pr^-dkonana bym, te  Anglia nie 
pizystąpi dc wojny. To strategiczne opóźnienie ze 
strony Anglii, spowodowane koniecznością zre­
formowania swej mobili zacyi, było błędom nie do 
t  prawienia. Francujri plan strategicznv wyma­
gał prżedewszystkiem, etieby wojna odlbywała się 
poza granicami Fiartcyi; z tegn powodu wojsko 
ifrancuisli-iie podzidlorte było na kulka armii, strzegą­
cych w r'zm aitych stronach gramie trancruskich. 
Zanim Francya po v \  r a i ł  Belgii zdołała dwie 
armie przenieść na północ i zanim aitnre francu- 
sko-bel-iijskiie zdołlafy s ;ę uformować należycie, 
Niemej byii już w  uiiOdiza dip Brukseli. Bitwa, do 
której przyszło dnia 23. sieppnia zestala przegrana 
i 5 armia franicuisika musiała .przejść do dbfenzywy.

Surateglcznie udały się tedy zamysły Nie­
miec, .politycznie jednak rezultat był mniej świet­
ny: Belg!a i Francya nie ‘zraziły się pierwoizem 
niepowodzeń*em*, Niemcy zaś ściągnęły m  stebię 
oburzenie calJgo św’ata.

Liczebna przewaga N''emiec w  przebiegu dal­
szej wojny zoarzała .się jesztcze kilkakrotnie, rngdy 
i^ednak już Frencuzi nie dali się zaskoczyć n^spo- 
dzkaną i niaprzewidzianą akcyą ineprzyjaclcJbluą.

Nieznany górnośląski risarz 
XVII. w. i jego dzieło.

Lw ów , 1. m arca
Na V. naukoiwein* po& edzenńi T ow arzy­

stw a 'liter. iim. A. M ickiewicza, iktóa e odbyło 
srę w  ostatni dh dniach lutego b. r., w ygłosił 
P .of. dr. Kaaknierz Koibuszewski bardzo 'zaj­
m ujący odczyt „O nieznanym  poilslkam aiuto- 
rze góitnośląskta X V II. wieku 4. Prelegent, 
s tud j u |ą c y  od w ielu lat poltsiką literaturę ka 
ZHiodziejską XVI. i X V II. w ieku, wskrzesił za- 
pcimnjaiią pustać ks. Adama GdaCyusza, Li­
tw ina rodcin, pracującego ca łe  życie praw ie 
wśrókŁ ipuJiskidi g jm aków  i nziemieśLuków 
Górnego Śląska, w  Klucztborlou, b y l  cm auto­
rem  k i t o  zbiorów  kazań, na k tó re  ziwróc.ł 
już w  siwoflm Czasie uwagę proi. Briidkiier, 
akceratując znaczenie ich, jaiko źródeł dla 
naszego jezykoTnawMwu. Lh. Koibuszewski 
Łajął się dokładną analizą tw órczości „klucz- 
borskiego faTarza44, zwłaszcza zaś jego „Po­
sty llą44. Gdacyusz, obod byl łut erek fm kazno­
dzieją, dając jednak w ykład  popularny, pod­
kreślali w  sw jo h  kazaniach me tyje stronę
dogm atyczną, ile obyczajow ą, pisał z hu­
morem, n e ipoizbawionyim ironii, choć bez 
z ja jJiw ośd , karcił dzUwacttn^a i w ady szero­
kich sfer, uderzając iia 'szarzącą s 'q- w ów czas 
modę francuską, na rózpus.tę, wyw ulaną wy- 
padikatmj wojennymi, na rozw ouy, pijaństwo, 
kardarsby/o, palenie tytoniu , w iarę  w  czary  
i f. d. Sposób opowiadania au tora jes t żyw y, 
w  tekst Wipllarta on pieśni (np. Kpchanowsk:e- 
go i Rybińskiego), oraz szereg nie/m: er me cie­
kaw ych anegdot, z -których jedne pwwtarza
się ze źródeł jeszcze średrrow 'ecznych, inne 
n a c z e p i e  te jotstaly ze źródeł n'emieckinn, 
a trw aią  w  ajrtmstycznem obrobi cni u 'rl0 cza­
sów najtruorwszyc11. P rzez  tę  swoją strenę o- 
'byczajową. atnegdoryczna, pełną kolorytu, z 
której proł. K. cy tow ał wiele zajm ujących u- 
stępów  — 'ma Gdtuc.yusjz y a rto śó  po dziś 
dzień wieiprzestarzałą. Nadto „Posty lla '4 Jego 
to charakterystyczne źródło ję z ^ o w e , gdyż

nasz kaznodzieja, świadom ie j cetaw c, w b ,ew  
złośl.wym  Krytykoinh, n±y wał szeregu pro- 
winicyonaliziriów góm ośląsk  eh. P r  o m aw ia ł 
dó  ludu śląskiegoę dhciil trafić db  serc, po­
w ierzonych jego p e c z y  dtuohowaej, do w ier­
nych prostaiczików — te e ra n , nie stnukal 
wóęc zw rotów  isztucznych, ale mówił tak, a- 
by gc ci m aluczcy zrozum ieć mogli. W tem 
właśnie leży najw iększy urok prac tego ka­
znodziei. W  dytskjłsyi nad barw nym  i w y­
czerpującym  .referatem prof. Kolibuszewslk^e- 
go zabierali g łos: prot. dr. Kucharski, prof. 
Pliszewskl, dyr. Włojciechowiska i sam prele­
gent

Doniosły wynalazek Polaka.
L w ó w , 1 m a rca .

Dnia 23 lu'ego br; w sali Towarzystwa Poli 
technicznego, w  (becności członków tego Towa­
rzystw a i innych zapiosranych gości, przeprowa­
dził p. Józef Kwiatkowski, b. asystent przy kaie- 
dlrze chemii Politechniki iiwowdkiefi, liczne próby 
przeciwpożarowe zę swym wynalazkiem, zwa­
nym płomieni-ch.ron“. Jest to płyn, odpowiednio 
spreparowany przez wynanzeię, który unpitejno- 
"'nnę nim przed)mioty chroni w  zi’pemości przed 
niCbezpieczeiistwcm zaję::la ®ię ołd! ognia. W  d >  
monstracyach swych wykazał wynalazca, żę nle- 
ty l .o wsziefkiego r  i -dzajiu drzewo i wióry drzewna 
— ale także przędziwo, wszelkiego u odzaju tkani­
ny i m a1 erye, papier, klaki i<td* napójottę płonue- 
n.oohronem i nalezyc e wysuszone, wcale me pai- 
ią się i ziu^glciją się jedynie na lej małea’przestrze­
ni, jaką obejmuje podrożony płomień. Materye, 
impregnowane płynem, n ę  palą się zupełnie i nie 
'iir,aeą posiadanegu kcłoroł, a,tii właściwiej Im w y ­
trzymałości. N; wy ter* i. doniudły wynalazek, prze 
wyższ'aj3cy wfeelkiie dotychczasowe próby za- 
gnaniczne, da się dlosłianale zasaosoiwać przy 
wsze®. ęgo rodzaóu budowlach, mostach, magazy­
nach, hangarach ścianach i strychach, przy szy­
bach nafciartkioh, młynach, w żegludze i awiąty­
ce, w k' iećmictwie, potzy sporządzaniu klujisów, de- 
koracjn, ob*ć lóz teatralnych, w j ś« ;ół'kach mebB, 
pauierach na ważne dokumenty, przy rurkach d re­
wnianych w  przewodach elektrycznych, dla u ni 
f mięcia pożarów z racyi krótkiego spięcia ild. Tells 
tmą, impregniowtamą płomieniudironem, można 
wprrst obkładać wewnąttrz szafy i inne przedmio­
ty zamknięta, chfipniąc w  ten sposób zawartość 
ich bezwarunkowo od ognia. Zebrani wysłuchał! 
z zajęciem wykładu p. Kwiatkowsl iego, a przerwo 
dniczący zebrania p  dfciękował za demonstnacyę, 
życząc wynalazcy, aby wyniki jego pracy zostały 
jak najprędzej zrealizowanie na pożytek pottskiego 
apołeijK tarwa.
fSK m śm m Bm m m m am m am Bm aam om m m m a

N A D E S Ł A N E .

ZaKiad'/ Bt^frrcrni (9BSTINEH3USB
OIRRSZBWA — fflarszafstoułska 98. 94tt

ZAKI AO L E K  A R  S  K O - O  E N T Y S T Y C Z N Y

9 r„ W . C R O B  I H . <3RQB
Lw5w, Legionów 29 (dawniej Karola Ludwika ). 6024
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KOSMETYCZNE
arty -ivy znanej dobroci jak: puder M arcello , 
krem  L actol l o n i k ,  otrąt.h i L actol, farba na 
w ło sy  D urra, W oda k o  o ń sk a  M ickiew icza  
płyn na odcisk i. P uder d la  d z iec i H ygea p oleca

Dnprja s-n mm  M M 03
LW O  W , H O Y IL  G E 9 R G E 'A . 8272

I g m r

S' A

W szyscy oootorcy spirytusu a pow iatow i Brze­
sko, Brzozów, Cieszanów, Dąbrowa, Dobro mil, Gorlice, 
Grybów, Jarosław, Jasło Kolbuszowa, Krosno, Łańcut, 
L i m a n o w a ,  Lisko, Mielec, N owy Targ. N . w y  Sącz, Ni­
sko, Pilzno, Przemyśl, Przeworsk, Ropczyce, Rzeszów, 
Sanok, S t zyżów, Tarnobrzeg i Tarnów, którzy otrzymy­
wali dotychczas swój przydział spirytusu rektyfikowane­
go i denaturowanego z Reprezentacyi Zjednocz. Prze­
mysłu Spirytusowego w  Krakowie, winni od marca b. r. 
począwszy, zgłaszać sią o swój przydział PISEM NIE  
w prosi do Centra nogo Biura Z jed n oczon ego  Przem y­
s łu  S p  y tu zo w eg o  <re L w ow ie, ul- K ośc iu szk i 7.

Przytem zwraca się uwagę na tutejsze Ob­
wieszczenie zamieszc?one w „Gazecie Lwow­
skiej* co d o  przydziału spirytusu w  miesiącu 
marcu 1921. 9702

Ź lK L A G  GSNTYSTYC2HO-TECHfl!€ZM Y

N a r H i i s a  P R C B S T E i N A
Lwów , ul. S o b ie sk ie g o  1. 14, II. p. 95'9

KURSA TAŃCÓW  M ODNYCH s (F-oatrot. O neslep, 
Twostep, Tang j, Boston itp., oraz tsńeów  zwykłych roz­
poczyna „E cole de D anse", S z k ó ł tań ców  m odnych , 
O i s d  ńskich 10 (b- T -a ti W ode w.) Wpisy od 5 —8 pop.

9746

fim eryli. n i i l n i l a
w wielkim wybo ze poleca

firma TULJUSZ SCHRENZEL I Ska
Lwów , pl. S m o lk i 4. 9747

K R O N I K A .
Repertuar teatrn mteiskłetor
Wtorek 1. ihąrća o 7 wietrzoreni „Potsfca 

fcrew" operetka. \
środa 2. marca o 7 wieczorem „Etektra11 i 

„Sędziow ie “ iragedya, po raz 8-my.

Na 1, wystawie Związku plastyków* od­
była się .wczoraj c zęśco w a  licytącya prac, 
a rty stów  na rzecz G órnego Śląska. Zgroma­
dzona publiczność zakupiła obrazy  i szkice 
Batowskiego. B łódki ego, Doręgcwskiego* 
H ausuercw ej, Lang, Łaiodkiego, Kwiatkow­
skiego i Malisktiego za kw otę 10.000 tnk. Z 
powDtfu spóźnionej po ry  Keytaicyę proeirwa- 
no i odłożono na najbliższą utel'lz:elę t. j. 6. 
'marca, tkróra to licytacya odbędzie s  ę w  sa­
lach T ow arzystw a przy ul. D zeduszydkioh 1. 
1, o  g. 12 w  południe, W  końcu nadmienić tna- 
tćży, że w y staw a  Związku po trw a  tylko jesz­
c z e  dar; kitka.

(§) Rwzpijawa piZeM^kit* Aiwa® SAsWNndw- 
ne], w swo m czjis:e uwolnionej a z powodu zne- 
s enia wyroku .przez Najwyższy Trybunał na no­
wo uw ęz:onej, od,będzie się 21 marca. Soupanów- 
na odpowiadać będz e jak peprzedno za uczestni- 
ctw w skrytoibóicżem morderstwie. Jak sob!e Czy­
telnicy pi-zypaminaję, si s.tra ie-i Malwina zasadzo­
ną została na karę. śm e rc , którą Naczelnik Pań­
stwa następne zamienił ra  karę 15-letnego wię­
zienia. Rozprawia, przeciwko jtej siostrze Amalii 
miała odbyć, się już przed k'lku mieś. przed try­
bunałem wyjątkowym, ponieważ jedn.ak wówczas 
sprawy te już podlegały kompeteńćy' sądów przy- 
sęgłych. została odroczona. Rozprawie przewo­
dniczyć będz e so. Majer.

— Kombet Pań dla zaopiekowania się so­
botnim fartom- zbierze siię na zaproszenie p. 
I eontymy Watigowef, którą Syndykat rf cen- 
nfearzy pcHtsidcb uprosił o zajęc.e się f ąza-

pszenna amerykańska
„First elear i second e lear1*

N A D E S Z Ł A .
S p r z e d a ż  t y l k o r

Kooperatywom, Stowarzyszeniom, Związ­
kom, Zrzeszeniom, Instytucyom Spo­

łecznym, Zarządom Komunal­
nym, Uizęd m, G.ninc/n i 

Instytucym Wojskowym.

E T2
Saigon I, Burma 11, Rangon, 

B rasilreis  
NATYCHMIASTOWA DOSTAWA.

FASOLA
Brazyl i Rangon: 
bronzowa i biała. 

NATYCHMIASTOWA dostaw a .

■ ZB O ŻE
P szenica, Żyto, Jęczm ień i Ku- 
kurudza Amerykańska, Brazylij* 

ska i Skandynawska.

Smalec
„PUR LARD‘‘ 

Amerykański i Brazylijski czy- 
s ‘o wieprzowy konsumcyjny. 
NATYCHMIASTOWA DOSTAWA.

Słonina
„FAT BACK“ 

Amerykańska i Brazylijska nor­
malnej grubości I solenia.

ŚLEDZIE
H olenderskie, Szkockie, Angiel­
skie, Norweskie i Szwedzki?. 
MATTIAS, V0LL, VAAR I SLOEs 

Sprzedaż tylko w wagonowych ła­
dunkach do' wszystkich miejscowości 

Państwa Poiskiego,
DOM H A N D L O W Y

Adolf ŚWIECA
W arszawa, Zielna 16 (Sienna u)

Telefony: 82-51, 26-35, 29-73.
A dres tetegr. „ŚW IE D A D O *.

FILIE: GDAŃSK, Kohlenmarkt 7.
T eł. 22-95.
BERLIN, W. Eislebenerstr. 6.
T el. 117-71
HAMBURG, Kanałhafen 4.
T e ’ , 16-14. 9755

S&E

tram fccfmfiteh, pań, we w tardc o g. a pupoł 
w Kasynie i Kiole iit-art.

(’b) N ezgOrszy tem peram ent posiada MR 
ko^aj Ozernlk), 56 lat, iktóry przystąp ił wczo* 
raj do Ajnmy Hoiticrwtko m  ul. św. Anny i p o  
prasał ją  o zap a łk i W, j,eidnęj chwiK rzuci} się 
na nią j z zanadrza w yciągnął jej 100 irik., a 
ktorem i począł uciekać, lecz zastał schwyć 
tany  i odsitawlony na policyę. Niebawem zglo- 
-dła słę tółm Mairya Nawój, zam. ul. Orołoecka 
7, k tó ra  zeanata, że tanże Czerni k p rzyby ł 
onegłda] do raiej z prośbą o chleb, a gdy ta 

jw y s ^ a  do pcjooiju, by chleb (przynieść, ofl 
j „ŚcfągnąT1 jej z ikńchni -meszty i zbiegł. Czep-

posiadającego bardzo kiepskie maniery; 
okadzono w  ao-eszitach poilcyjmych.

(b) O gnisty chłop. S y lw ester KłoscrwicZ 
je®t człowi<etk:e(mt 0 temperaaneaide, dla ato- 
c z e n a  niebezpiecjznym. W czoraj z niewiadc- 

Smegc powtediu pobił w  ul. Ruskiej K atarzynę 
| FugJwfcfkąi, a iniasitępnie ch d a ł bcą sarno zitybić 
z pctlcyantem , k tó ry  w kroczył oelam iite r-  
wencyii. Ncebezpiecznegr* tego człow ieka u- 
bezwłatdnjano didpioro po nałożeniu kajdan- 

j ków, piecz em sprowądtooo go  na  p o lcy ę , 
gdzie róewątpliiwie teimp er amonit mu złagod- 

! nie je.
| (b) Skutki zaradzen ia  o g ranat Fc® a
Fełiig, Tióbatnik cywilny, szedł w czoraj w  
nocy około 1 g. przez lotnisko i zaw adził o 
granałt ręczsny, k tó ry  natychm iast eksptodo- 
w ai, raniąc Feniga ciężko w  pierś, brzuch 

j i lerwą rękę. Nieszczęśliwego po zaopatrzeniu 
! p rzez iPogotetwie ratunłcowe odwieziono d'o 
szpitala. ]

(b) Nocna bójka. W czoraj 0 g- 2.30 w  
jnocy prfywiezioffw dorożką na S tacyę  raitun- 
lcoiwą w  nieprtziytounniytm stanie urlopolwoinego 

'kananteia  Miahaiła Kiristao^ego. W  uŁ Kra­
kowskiej, Ikołb hoteliu „Pod trzem a murzyna- 
inl“ jakiś Malaga ufcDerzył go itiożełm iw tw arz  
mńędzy Oki ani a uchełm. Pogotow  e  po zaopa- 

1 trzeniu odwiozAo go do sżpiitala.
(b) Ze złamanym żebrem  zgłosił się 

wtjzOraJ na Pogotow ie W incenty Dec, ła t 311, 
Kto m u złamiaa żebra, tego nie umiał zaoo- 

| dać.
(b) Strojniś. Na *w?szyls)tlc:o c z te ry  po ty  

roku obecnego zaopatrzy ł sw ą  narzeczoną w  
kapelusze jaikiś „nieznany11 spraw ca, sk rad ł­
szy taką ilość iwartoścj 12.000 mk., pnzez o- 
tw arcie drzw i dabranytm kluczem na szkodę 
Vnagazyłnu mód p rzy  ul. Rom anowcza 9.

Dzieje sław nej kurtyzany. Każda epoka 
i przełom ow a m iała taiką kobietę, k tórej w pły­
wowi ulegali w ładcy na tnouach. Poldobną e- 
poką jest okres rozpoczynającego się  rene­
sansu włosfleiego. Panowanie kleru, askeza 
i abnegacya wiszellkiJch uciech życia, sprzy­
k rzy ły  się krew kim  W łochom. Zajczęto w spo­
minać czasy  cesarstw a rzymskiego., ow ych 

i zabaw  przesław nych i m ekodczącago się n- 
żywaiwa. u cedh . I oto zjawia isśę we Florew- 
cyi, w  tern mieście, nad którem  zaw%ło pano­
w anie ascetycznego kardynała  i starego  .nie- 
dółężnego kśSęicia, sław na kurtyzana w enecka 
Julia. Jej w pływ ow i ulega syn w ładcy . Zabi­
ja ojca j wznosi tron swojej kochance. Od­
tąd FHorencya staje się miejscem bezustannych 
zabaw . Dzieje sław nej ku rtyzany  sta ją  się 
dziejami tego m iasta, k tó re  pierw sze w e  
W łoszech a m id ło  panowanie księży. Ałe 
p rzy sz ła  kara  za prpełróone hu z b r o d n i  Za­
raza dotknęła m iasto  i  w yginęła połow a Jego 
mieszkańców,. Na tern tle mzwtjla s 'ę  w spa­
niały dram at p. ,t. „Dżuma w e F lom łoyi14, k tó ­
ry  w yśw ietlają^ rów nocześnie w  „M arysień­
ce11 i „Kcperintku'11. Z przepychem , nłgdly 
przedtem  me W dzianym , odtworzona, zo sta ­
ła ta bogata epoka. O lśniew ającej u rody aur-' 
tysifka g ra  rolę kurtyzany Julii, a w  akcył 
b ierze  udział tysiące sta ty stów  w  sty low ych  
strojach.

Z w iązek  kelnerów wo Lwowie z lo iy ł na płeWscyt 
Górnego śląska 75.126 Mk. w te® 325 znalezionych ;:rze» 

i g o ście-w  kawiarni Ziemiańskie], 9747



Śtr. 6

Ekonomista.
KWESTYA WYPŁATY ROPY BRUTTOWEJ.

•L w ó w , 1. (rnarua.
W  „Gazecie W ieczorne;'1 z dnia 21. gtęud- 

fitja 1920, Nr 3599 (pojawi się a rtyku ł anego 
Flora pod ty to  tom „Kweistya w ypłaty  r p tó  
tf ip tfa jfb f . ,V< ai-iy(kiu,ie tym  d-ciii.agałem się 
w yp ła ty  zalhgiiości za nap* bru ttow ą i pozwo 
Sł&n, 'SJdb e zajpropocnówać Rządowi, by zale­
głość tę za tctzais dcł 1 'lfetrpada 1918 d a  3 i. 
grudnia 1920 w ypłacił w  połowie w  gotow ce, 
a w połowie w  oWagacyrach 'Poilshej P ożycz­
ki adirodizo.iia.

Lwowskie Towaro^stwo naftowe i handlo 
we, którego jestem dyrektorem, .pozwoliło so- 
b e przesiać cdinoóity noimer „Gazety Wieczór 
rej“ eksceiencyi minftetnywi slkarfau. W odpo­
wiedzi otrzymałem list, którego dosłowna 
treść bizrui: następująco:

M'lwistenstwo Sil^aro u P aństw ow y  frząd 
oaiftOTW L. 100/6/1. W arszaw a dnia 15. lute­
go 1921. Do P ana  dlra M arka Ghaiesa, d y rek ­
tora LwowisScegio T ow arzystw a naftawefgo i 
haindtotwego w e Lwowie. Z pow odu artyku łu  
um eszcdonego w  „Gazecie W ieczornej“ z  dnia 
21. grudnia 1920 r. Nr. 3599 p. t. „K w esłya wy 
p łaty  ropy  b ra to w e j ‘ i przestanego listem z 
dnia 28. gnudlnta 1920 r . P aństw ow y  Urziąd naf 
tow y  uświadczą*, że nie uw aża za stosow ne 
nakładać na wtoścfcieli udziałów  b ru tto  jakich 
itolwiefk cgfi ardc^eń p raw a  ^wóboJinego ro zp o  
ńuświzama giotówką naklżną za ropę. clbjoioiażby 
to  W iało form ę iirniponowanej w y p ła ty  poło­
w y certy w  obfigacyach pożycri'-! c  • 'ranią. 
W iceprezydent: Podpis nieczyteł ry SI/KU.

Porrerważ w  kołach w łaścicie l udziałów 
brtrrto, zbyt często w  ostatnim  czas e podno­
szono (zdania, fflż Rząld nie w ypłaciw szy  do

dziś dw a zaległości za ropę b ru ttow ą zajm uje na studya a/tiry styczno blotorycziie. W pewnam to
nieprzyjazne i nneżyczlrwe stanow isko wobec 
bruttow ców , podaję fe t  do w iadom ości d z ie ła  
się telm cbętotej życziiiwą odpowiadizią Za s tro n y  

Państw ow ego Uuuędla naftow ego z  r/.teresowu 
rrytmi właścicielam i udlziałów brutto , ueże z o- 
trzym anego pisma wyniilca, że ińjntetenstrwio 
sikanou zajmuje w obec u ranow ców  przyjazne 
i 'życzliw e' stanow isko, a terruvnem  zbite są 
zrknńa obracające s’ę  w  przeciw nym  kierunku 
a  ptnzoz ogół podnoszone.

Dr. Marek Cfaajes 

Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO KROŚCIEŃ­
SKIEGO.

Kordstpoiłdecya V ła rn a  „G dzety W ieczO nej".
Krościenko, w  lirrtym.

Obok MęcSnUd, na Jedficzu, szyib Waiter- 
keyna Nr. III. dostał w  840 m ew, w iększe ga­
zy. P rzygotow ują  po3ącze*ue do głównej linii 
gazociągowej, poczem  sizyb zostanie pocBwt&i- 
ootny, jeszcze ofkoło 20 ineti. Jo  W łaściwego 
horyzonto gazowego.

Na Krośnde-Krośdenku, szjdj Galacyj Nir. I. 
po podw itrceniu  2 m etr. o trzym ał w g łęboko­
ści 269 m etrów , s iny pi zypływ  ropy. Vg clhwi­
li pd Swłerrania. ropa podniosła sS ę o 40 anear. 
w  otw orze. Gazy wizmagają s ę.

W  Haczowie (na linii gazo-naftow ej: W in­
nica—M ęcinka—JodliioBe—jJaszczaw —'Potok— 
Krościenko—-Hatczów— Tir ześniów—tSukówj — 

scyz Galicy a  Nr. I. dostał w  L/roto 200 m eti. 
wiidkie ślady rooy  i gazy.

Zaślubiona w hypnozie,
łulljm.

O małżeństwie, które zawarte zostało w  nad­
zwyczajnych oKcliczr^sciach, podają niemiedde 
gazety nastoM aeo szczegóły: W  listopad^e przy­
była do Berlina ibandzo przystojna 1 rrttotn osoba

warzystwie poznała 'byłego inżyniera marynarki 
ttó regc  z wsasiJtj woli pośtbibtta

<Guy> rołtxiia paro po podroży poślubnej po 
wróciła Jo  Paryża*, zjechał do nidi z wizytą wuj 
mroJef pani, kttóry zastępował |jej dawno zmar­
łych rotfczi-oóiw. Zauważył on, u ibrata.ifc.y przy­
gnębiający smutek, a gdy nadto opowiedziała mu 
o eksperymentach spirytystycznych swego nv.?ża» 
w»Ut k tóry  kochał ją jak ojciec, rmot.il >y poszła a 
nsm do lekarza, gdyż Obawia się, że Hast cbera. Le­
karz stwierdził, iż kobieta znaiduje się 'pod: pm y- 
museiw hypi-stycznym oma. żę bęz Wołi i bez md­
łości ijHwauroita swego męża. Cikły inlłoda1 dktriui 
przyszła do przytomności, nie cnckla jizż powró­
cić do męża i udała się wraz z jymjem Jto Jłambsn® 
gia, gdzie rozpocznę s.ię dochodzenia/czy malżeń* 
stwio zesłało prawnie zawamte.

(k.)

Krwawe rozruchy
w  k o p a  n i ż e l a z a .

edeerfr lOisoby g in ę ły  — tu>ó4vt] istnych!
Ka&ayce, 24. lutego 

(Tol. Wl.) „Skn-etTSfcii Vycnoo‘ donosi, że w »  
'buchły iprzecSpołuidnleiu rozruchy wśród nobrtni- 
ików. praoiojiących w kcipailmi żdłaza w  mtiejsco*1, j -  
ści Kronupudi. .Powodem zaburzeń stosunki ekono­
micznie. Szczególne niezadowolenie wywołało 
wśród mas roboczych przydzielenie m®k|i kiGuiriu- 
dziianei, ziamiasit ipszennej. Wytkrccatnia iprzybrałi’ 
gwałtowny charakter. Przyszło do gwałtów, Któ­
rych ofiarą paść trrsia ło  życie ludzkie. Zabity zo­
stał iiiż. Podhiradtky i sędzia Luteacs, obaj usiło­
wali wzlburzouy thSm uSpckcić. Ponadto1 rantomo 
'Owocu ui'aęrni}oóvz i trzech żandarmów, z tych je­
dnego bardzo ciężko. W czusie wala z żamaa.me- 
ryą zginęło dwóch rofbotn:0;ówi. 17 zostało ran i*  
rrych. Na wieść o tych rozruchach wysłano natych 
miast ipofucyę i wojsko z Koszyc do Kro*ppach dllia: 
zajprowadzenia porządku.

E FCS&OY i p i u : i

Panienkę z ukończoną ołą wydziałową przyjmą do 
drogneryjnej praktyki. Drojjncrya Śladow skiego, H — 
tel Georjre’a. 9693

P a ń stw o w y  Zakład Kulparków przyjmie natychmiast u- 
kw alifikow a.ą pomocniczą silą biurową. O a b i « t s  
ł j ł  sz w Zarządz e. 4694

'A systent farnrticyi poszukuje posady. Zfclc.izema: Natan 
Gott.ieb, Żydaezów, 9736

S t 'rszy  asy i  farm, poszukuje posady w - Lwowie. 
Buzdorf, Lwów. Ś.iiaotcW rh 2. 9741

I .1 ES rK A N :ii L U Ł P  t
X .m ien  .; 2 w ielkie pokoje, kuchnia, przedpokój z ca* 

łym komfortem, w okolic- dworca, za takow e lub 
w iąksze w śródmieściu, , lajchątniej przy ulicy pryncy-

r łnei. W iadomość miąazy 1—3 Wochlel, ul. Szpitalna 
22, I p. 9T37

Q  KUPNC, SPRZED Iii, SAM1ASA |
ą u p n j ;  polskie uśywane znaczki pocztow e i stempV, 

Pianą 10—1S pro<. ich nominalnej wartości. Osoa ści« 
od eodz. 3 popoł. Jezierski, Lwćw, Ponińskiepo a.

______________________  9738

najwyższych gatnnków .

BUTY i KAMASZE śc i& óak lc , czarne
1 t ó t t s  w  różnych  gatu n k ach .

GARNITURY robocze i maryn. 
FASOLA 
RYŻ
MĄKA AMERYKAŃSKA.
N ajtań sze  i i ó d ł o  u!a K ooperatyw , Stu w arz. 

w ło śc ia ń sk ic h  i H u rtow ników
Dom Handlowo-Przemysłowy

i K o il / i a t ó & S
WARSZAWA, T r a r g łit‘a Nr. 2. T t l eL H 7 - 5 6 .

ZGUBIONA — ZKAIEIIÓN3 I
Linia 28 lu ego w południe ZRuLiuo o w  przechodzić u'- 

Akaidemicką portfel z literami M. B. i koroną. Zwró­
cić za wynagrodzeniem, Leo: .  Sapiehy 37, IL plątr - 

, na lewo. 9 7 |Q

ROZMAITi

Mii mmi
okazyjnie do nabycia

Isls, PMiłłU!/, II i 9729

Fnbryka Korków, Orm iańska 12. ^
M odelk i o bardzo piąknym profilu, bujnych włosach' 

klasycznie zbudowanej poszukują. Zgłoszeni* i o  /  dm. 
p d .Apollo*. 9739

HsM? taplcirrase! ?u **“sprążynou ceraty na s to ły . jjn- 
aienniki itp. po oc*jąm oi " moterye meblowe, drelichy,

KICZ ALP. S  i MARC U LI LS, Lwów. Sykstnska L 18
9133

Każdą maszynę do pisania,
naw et połamar.e, kupuje w arsztet mechaniczny, Lwów, 

Piekarska 17, drugie piątro. 973b

t» f o&mwlŁprzedpłatę i
O j t t o s z e n ż e .

Przy wiąksz -j fabryce to­
warów żelaznycli na prowin- 
cyi, w pobliżu Krakowa, jest 
z raz - o  o b jęc i, poaada bu­
chaltera (k i ) .  O soby stanu 
woi ego otrzymają mieszka­
nie, op .ł, św iat a i u ł e  utrzy­
maniu, oprócz poatyi umó­
wionej, zależnej ud kwalifi- 
kacyi. Ketlekcuje sią na lep­
sze siły. Z;ł sz .n ia  b iw b ie  
z fotografią przyjmuje firma 
„Ruch* w  Krakowie, ulica 
Szczepańska 9, pod „S. K.*

w n

(kaznd dla P. T. Kupców 
I Kalelt 'raln les^elf!

Nadszedł w ięk szy  transpor
Z A P A L N B C Z E K
w  róCnych gatunkach po 
przystęrnyeh cenach, oraz

STRUrtEIITA MU 
1YCIKE, I T P U h Y
przybory dc tychfe, p ort­
fe le , la-arki  i tn tery e . 9675 

H v RTO W n V tk  a d

ŁEIPIi HUTTftEB
KIMOW. &roi!tla U . V

W KRAKOWIE — UL. FLORyANSKA 32.
A D PFS T E L E O łA F . AS, TELEFON NR. 2237 
JAKO WYŁĄCZNY REPREZENTANT DLA WOZÓW 
CIĘŻAROWYCH I TRAKTATORÓW W I E D E Ń S K I E J  
FA R KI AUTOMOBILÓW SPÓŁKI AKC. DAWNIEJ

G R A E F  i S T I F T
P O L E C A  9318

W O Z Y  5-rClOTONOWE I T R A K T A T 0 R Y  
DO N A T Y C H M I A S T O W E J  DOSTAWY: 
C Z Ę Ś C I  Z A P A S O W E  NA SKŁADZIE. 
ZLECENIA Z KONGRESÓW KI, KRESÓW 1 DA­
WNEGO ZABORU PRUSK IEG O PRZYJM UJE

90L SK A  U W3 A H A N D L O W A
WARSZAWA -  UL. MOKOTOWSKA 57. KRI

J
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OBUWIE °
męskie, damskie, dziecinna, Iuksu* 
sowe i t rw a le ,  warsza wskie i zagr. 

v  wieikltn wyborze 9'44

['S A T O .ftlT J  OBIWI *
f a s a i  H a v s m ^ a  9 .  »

o
Na

AKUSZERKI
i pierwszerz. zakłady połoźnfcze

pielęgnują niemowlęta tylkoPidrjiHiiiB̂Sgmp
■■JalR h«ZY wszelkie dole­

gliwości skórne, 0430
NVDŁO zapobiega takowym.

Sb"'5| drewniane na smary, asfalt i t  p. 38-litrowe zaroykalne, 
LJSfis ww nSatl l a  wykończenie, rcwu.
P _  _  _ _ popędowe skórzane, pojedyncze i podwoi n* w najle*

f  i  S  y  pszym gatunku, rzemyki, uszczelnienia, żarówki i wszel-
m kie artykułyly technicane, dostarczy 9j4S

fi® isli M it f GCbUWIsez lirami, Orotóa 11

dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych S. A. 
we Lwowae, wraz z grupą założycieli zakłada Spółkę 

akcyjną pod firmą:

nm  n u  mi r a  i m mwr.
Przyszła Spółka akcyjna m a objąć na własność 

istniejącą i pracującą obecnie

LUBIN’ BSSKUPS*?! i SYN
KOŁOMYJA.

a ponadto rozszerzyć powyższe zakłady zapomocą
zakupionych już da wniej maszyn i postawić ją  na sta­
nowisku dużego zakładu fabrycznego.

Z udciiłów Spółki akcyjnej objętych przeiź Akcyj­
ny Bank Związkowy gotów jest tenże odstąpić część 
idziałów swojej klijenteli i w tym celu przyjmuje za­
pisy na emitować ^ię mające akcye, założyć się m n ą ­

cej Spółki akcyjnej do dn ia  15 mzrea 1i)2l r. w Cen- 
t  ali we Lwowie, ul. Akademicka 4 oraz w swoich 
od Iziafach w ba ia tym e, Przemyślu, Krośnie, Za* 
kopantm i w Krakowie. 9742

mieloną angielską,

S ze rla k ,
HINJE
ołow. chem. czystą

dostarcza 9712

SWARSZAWA, 
ul. tfuraitoerska *2.

. .. -

Przetarg ofertowy.
Dział Budowli-Kwater. D. O. Gen. Lwów, 

rozpisuje, przetarg ofertowy na dostawę następu, 
jących materyułów budowlanych 1 
Politury jasnej 50 Kg

„ ciemnej 50 „
Cyny do lut. z pod, proc. cyny 50 „
Drutu szklarskiego 100 „
Gwoździ otol. od 20—50 m^m 5000 „
Kluczy do zamków 1000 szt»
Kwnsu solnego 500 Kg
Minium 100 „
Oleju lnianego * 50 „
Papy dachowej z podaniem Nr. 3500 roi. a 10 red

PASTA „M12Y* dzięki iwym własnościom chemicznym czyni skórę 
(Odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu i nadaje obuwin piękny połysk

5  JnjftfawUlłl k  l a d ć b  V m ! tn d ig .  h z s s i t fu i ,  I : i k n a i

. - >0 c*g

s
»rs I8-?.

*  *3w miiss A*CUtt£3 U
* *  g
e a ^  tik*

• •  v. k  ?  B
> •  s  m
O  ^  n  Sw
r c  CL “  * *
O
c ?
2 1

8

> ł
O

SE .L-i

Papieru szmirgl 
* szklanego 

Narzędzi stolarsk. z wylicz, szt. 
„ ślusarskich 
„ kowalskich 

Żelaza kątowego 50X*>0 
Kowadeł różnej wielkości 
Wiet tarek stołowych stałych 

„ ręcznych ameryk. 
Nożyc do blachy 
Kitu 
Teru
Kurków wodociągowych 1|2“ 
Wentyli wodociągowwych 1|2“

5|4“
1"
1.114“ 
1.112“  

1|2“
314“

1 “

1.114“ 
1.112“

Kolanek Wwdoc. po cynk.
31 1 <•»* ff ff i

1.114"
Łuków poc/nkowanych 

„ czam. gaz.

Kurków gazowych

112“

314“

„ pocynk. .rodoc.
*» » t>

czam. gazów. 
Holendrów 1(2 

3|4 
1“

Łączników ieow,

112“
112“

3i4“
3|4‘

1“
1“

Nypli 1.2
3,4

■ 4
1“

ww -
Łopat żelaznych 
Pokostu 
Wapna 
Klej stolarski 
Pimiki różnych wym.

10 0 0
1000

15
15
15

1000
'20
m
20
20

10.000
10 .0 0 0

50
50
50
50
50
50
30
30
30
30
3u

100
10 0
10U
100
50
50
50
50
50
50
50
50'
50

100
100
100
100

50
1 0 O 0
1500

10
1000
1000

ark,
*»

kompl.

Kg
szt.

V*
Kg
W

szt.

wag.
Kg

1 form. ___
Termin nadesłania ofert ze zobowiązaniem, 

się do przedłożenia próbek na żądanie do dnlą 
10 muret br. godz. 12 w pcł. Oferty nale^ydo 
ostemplowane i opieczętowane adresować do 
Dziifu Bud. Kwat. z zaznaczeniem celu na ko« 
percie.

Celem zabezpieczenia dostawy, właścidr. 
przyjętej oferty zobowiązanym będzie do złoże* 
nia wadvum w gotówce lub papierach wartościo* 
wycn w wysokości 5 prc. od oferowanej sumy 
w' Kasia D. B. K ir  powołaniem się na liczbę 
(L. D. B. K. ,5077121) niniejszego ogłoszenia.
Dział Bud.-Kwat. Lwów, Fredry 2. 9674

nRU KI • STT.flff j>|Ł
■» vnnK uin7di ■■ ot"n < fcwiwyRi, i ucząc

IFRIEDM ANfl.  —  — Ł W * w _ .  _

^ • S ^ k s t u S K A  y

PROGI KOLEJOWE
dąboy^e, .o sn ow ę, bukowe poszukiwań J. — Oferty p. 
ważnych dostawców; dajecych ''warancyę dostawy, t  po« 
daniem ..ości, terminów wysy/ki i nŁjniższej cery iocn 
w iron  st»._yi r.adawczej uprasz.. się sk.erow sC do Biort 
oglosz. Fol. Stattera, KrsKÓw, Grodzka 13, pod ,P i ^
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Na mocy zatwierdzonego w doiu 31 grudnia 1920 roku i ogłoszonego w Nr. 14 „Monitora Pol­
skiego" z dnia 19 stycznia 1921 roku Statutu, powołana została do życia Spółka Akcyjna pod nazw ą:

S. He zs!sdzibQ w Warszawie,
której założycielami 3ą pp. Franciszek Brugger, Stanisław Milniłowskl-Pomorski i Tzaslaw Sroczyński.

■*

Celem tej Snółk- jest podniesienie rozwoju przemysłu naftowego we wazyskick jego dziedzinach* 
przez oparcie się w pierwszym rzędzie na kapitale rodzimym i zjednoczenie polskich przemysłowców nafto" 
wych w jedną zwartą i  silną grupę, bez przewagi obcego kapitału.

Na mocy § 2 Statutu tej Spółki w skład jej wejdą wraz r  całym swym majątkiem, następujące 
kopalnie i W eny naftowe:

1) Kopalnia nafty „Łuanfea" w Borysławiu, należąca do spadkobierców śp. Romana Lessowa,
2) Wszelki, majątek, należący do Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością „Polski pizemysl naf­

towy*1 w Borysławiu.
5) Należące do Franciszka Bruggera:
a) kopalnia nafty „Spnuter" w Mraźnicy pod Borysławiem wraz z terenam -;
b) teren naftowy „Kuczko" pod Dobromilem;
c) 51% współwłasności kopalni „W it" na Ratoczynie w Borysławiu.
4) Towarzystwo naftowe „Bicków", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Bitkowie pod 

Stanisławowem.
5) Kopalni i , M azury ' w Rymanowie, należąca do lirm y Przedsiębiorstwo naftowo „M azury", 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie,
6) Tereny naftowe w Komanowie, należące do firmy Przedsiębioistwo naftowe „Kujawy", Spółka 

e  ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie,
7) Należące do Izasława i Michała Sroczyńskich oraz Zygm unta Russockiego tereny w crminach 

Bitków, Szymbark i Rychwałd.
Kopalnie te  i tereny znane są w świecie naftowym pod względem swej dotychczasowej produkcyi 

i  wartość i, j ik  również i z  wie.kiej energii i inieyatywy swych dotychczasowych właścicieli i kierowników.
Były one przedmiutem zakusów kapitalistów zagranicznych, jednak oparły się stanowczo świetnym 

propozycyom. Że nie stały z*ę ofiarą kapitału zagranicznego, zawdzięczać ualezy przedew&zystkiem założy­
cielom, których usilnym zabiegom udało się doprowadzić do założenia tej Spółki. Stanie się ona niezawod- 
r ie  potężna placówką 1 dźwignią tej gałęzi przemysłu, który śmiało rzec można, decyduje o naszem mo- 
carstwowem stanowisku.

Kapitał z ikładowy Spółki określony został na

sto milionów marek polskich
przez wypuszczenie 100.000 akcyi po 1000 m arek polskich każda, pizyczem wszystkie kopalnie i tereny 
naftowe przejęte zostały jako aporta za cenę 3/4 kapitału akcyjnego. Ocena tak potężnego kompleksu, 
oparta na stosunkowo bardzo mzkiej stopie szacunkowej, daje gwarancyę, że Spółka akcyjna

powołaną została do pracy realnej, nie zaś w chęd zysków grynderskich.
Kapitał akcyjny jest już w zupełności pokryty.
Akcye uczestniczyć będą w zyskach już od l-go czerwca 1920 roku, gdyż od tej daty wszystkie 

te przedsiębiorstwa, — które na podstawie paragrafu 2-go Statutu wejdą w skład Sp<5łki — pracują na jej 
rachunek. 9743
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